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W  jednej ze sw oich prac znany ind ian is ta  p rofesor G ilbert M urray  pi­
sze „...starożytne Indie w  sposób trium falny, a zarazem  trag iczny  w yróż­
n ia ły  się tym , że zaczęły od sam ych podstaw  i w yw alczyły, jakko lw iek  
w ryzykow ny  sposób, d rogę do najw yższych  szczytów ...".1 N aiw ne w ypo­
w iedzi w edyjsk ich  wieszczów , cudow na sugestyw ność U paniszad, zadziw ia­
jące  analizy  psychologiczne buddystów  są rów nie in te resu jące  i pouczające 
z punk tu  w idzenia ku ltu ry , jak  system  P latona i A rysto te lesa , pod w arun ­
kiem , że podchodzi się do n ich z naukow ym  nastaw ieniem , bez lekcew aże­
n ia  przeszłości i bez pogardy  dla tego co obce.

N aukę G autam y Buddy zebrali i spisali m nisi w edług re lac ji ko lejnych  
je j nauczycieli i uczniów  w III w. przed Chr. Poglądy Buddy są w yłożone 
w  tzw. p itakach , tj. w  „koszach kanonów ”. Jednym  z n ich jes t tzw. kanon 
palijsk i.

N ajstarsze  pism a pali by ły  m ateriałem , k tó ry  w ykorzysta ł au tor p rezen­
tow anej książki — Rune Johansson  —  zestaw iając cele zaw arte  w kanonie 
ty ch  pism z postu latam i w spółczesnej psychologii osobow ości. P sychologia  
n irw a n y  je s t pierw szą w lite ra tu rze  p róbą całościow ego zestaw ien ia  roz­
proszonych stw ierdzeń  i w skazań  najs tarszych  pism buddyjsk ich  i odnie­
sien ia  ich  treśc i do w spółczesnych zagadnień  psychologicznych.

Jednym  z charak te ry stycznych  pojęć buddyzm u jes t n irw ana; dzisiejsze 
p rzedstaw ien ia  n irw any w  piśm iennictw ie Zachodu są — zdaniem  Johansso- 
na —  obce buddyzm ow i. P ierw otna nazw a pew nego stanu  um ysłu  i osobo­
w ości osiągnęła w ielką ilość różnorodnych, często sprzecznych ze sobą de­
finicji.

A utor om aw ianej książki jes t Szwedem; studiow ał na U niw ersytecie 
w  Lund psychologię, a później języki (Sanskryt i Pali). Po uzyskaniu  do­
k to ra tu  by ł przez k ilka la t w ykładow cą psychologii na jednym  z ceyloń- 
sk ich  uniw ersy tetów , następn ie  stud iow ał Sanskryt na un iw ersy tecie  w K al­
kucie.

M etodę uży tą  w  swoim studium  porów naw czym  autor uw aża za ,,... b a r­
dziej psychologiczną niż h isto ryczną czy filozoficzną” (s. 13). Tej sam ej 
m etody  badań  użył Johansson  w e w cześniejszej sw ojej p racy, w  k tó re j 
zbadano pew ne po jęcia  psychologiczne w na js ta rsze j lite ra tu rze  b u ddy j­
skiej.2

1 M urray , G.: Four stages oi g reek religion. G arden City; D oubleday 
1955, s. 15.

2 Johansson  R.; Citta, m ano, wirrana... a psychosem antic  investigation . 
P araden iya: U n iversity  of C eylon Review , tom ; 23, 1965, ss. 165—215.



A naliza tekstów  przeprow adzona przez Johanssona w skazuje, iż n irw ana 
nie jes t w nich n igdy  opisyw ana jako  stan  ludzkiego bytow ania, lecz jako  
proces dram atycznych  przem ian. W ydaje  się, że transfo rm acja  jes t podsta­
w owym  w arunkiem  osiągania n irw any. W skazania  p raw ideł zaw arte w p i­
sm ach (odpow iadające dzisiaj rozum ianem u tren ingow i in telek tualnem u 
i praktycznem u) m ożna określić — używ ając term inów  au to ra  — jako  
„przyczynow y proces osiągan ia  n irw any". S taroch indusk ie  pojęcie citła  
jednoznacznie w yraża stan  um ysłow y i osobow ościow y (jak w yraźnie roz­
różnia się te funkcje  w e w spółczesnej psychologii!); jes t to  „ ...o rgan izu ją ­
ce centrum , św iadom y rdzeń osobowości, opisyw ana często... (citta — przyp. 
Z. I) jako  em piryczna i funkcjonalna sam ośw iadom ość, różn iąca się jednak  
od atta , i d a jąca  się — być może — w końcu zanalizow ać w procesach..." 
(s. 131). Ten now y stan  citta  jes t w łaśnie nibbaną, czyli „stanem  w ypeł­
n ienia", w którym  w szelkie potrzeby, em ocje, p ragnien ia  zostały  opanow a­
ne przez in te lek tua lny  w gląd (insight). Je s t to w ew nętrzna niezależność, 
w  k tó re j zan ika jakako lw iek  n iepew ność, lęk, obrona, radość. A ih a t  (tj. 
„mąż doskonały") uzysku je  w ten  sposób „drugą natu rę". Z achow anie A rha- 
ta  obostrzone w ym aganiam i etycznym i (z punk tu  w idzenia ku ltu ry  Zachodu) 
cechu je  akcep tac ja  o taczającego  go życia, p rzy jac ie lska  i pokorna postaw a 
wobec św iata  i ludzi.

W spom nianą transfo rm ację  tłum aczy się często jako  „zniszczenie p rze­
śladu jące j obsesji" (äsavakkhayo), k tó rą  stanow ią; „ludzka zm ysłow ość 
i. budzące ustaw iczny  niepokój zm iany w otaczającym  św iecie, jak  rów ­
nież speku la tyw ne stanow iska i postaw a ignorancji w  życiu." N ależy w tym 
m iejscu podkreślić całościow e ujm ow anie jednostk i ludzkiej w rów noczes­
nym  kształtow aniu  je j um ysłow ych i fizycznych funkcji, co jes t bliskie 
(aczkolw iek przy  innych celach i środkach) in tegralnem u rozw ojow i w s ta ­
rożytnym  w ychow aniu  greckim . To ho loistyczne rozum ienie człow ieka jest 
n a jisto tn iejszym  faktem  charak teryzu jącym  n irw anę, chociaż treściow o jest 
ona o w iele bogatsza niż np. we w spółczesnych teo riach  osobow ości.

N irw anę opisuje się często jako  stop ień  ν ίή ή α η γ , co zdaniem  au to ra  — 
(opierającego się na ekscerp tach  z Sutta N ipata, D igha N ikäya oraz Iti- 
-V uttaka) znaczy to  sam o co „uspokojenie". W  V innan ie  — procesy  zm ysło­
w e n ie  prow adzą do em ocji i potrzeb, a poniew aż ich n ie  ma, n ie  może 
dojść do „kolejnych narodzin". Psychologicznie m ożna to  w yjaśn ić  w te r ­
m inologii in trapsychicznych  zależności — pragn ien ia  i potrzeby prow adzą 
do ekspansji sw ojej osobow ości (np. przez tw órczość, p rokreację , etc.) 
i w arunku ją  rów now agę psychiczną. Potrzeby trak tu je  się tu ta j jako  czyn­
niki de term inujące aktyw ność człow ieka. V iänana  n iesie energie, k tó re  
„przelew ają się" w  k o le jną  egzystencję , stanow iąc jakby  now e indyw iduum . 
V inüana  je s t strum ieniem  zróżnicow anych procesów  św iadom ości; w pływ a 
ona na  „ograniczenie" in tensyw ności uczuć, jes t przy tym  określeniem
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działań c itta  (c ittasankhara). W  n irw anie procesy  v ifinany u sta ją , citta  
osiąga stałość i w olność.

G dy rozw ija  się zagadnien ie  św iadom ości należy sta rann ie  dobierać 
po jęc ia  przy  opisie je j przejaw ów . A utor za koncepcję  porów nyw alną przy­
jął, obok św iadom ości, także  podśw iadom ość, nie p recyzu jąc  jednak  w y­
raźnie, co określa  tym  pojęciem . S tara ł się znaleźć odpow iednik  na  tak ie  
u jęcie  w pism ach pali (,,... w iedza o życiu może być obecna na  pow ierzchni 
św iadom ości, jak  rów nież grom adzona i u k ry ta  poniżej św iadom ości. P ro­
cesy  św iadom e m ożna regulow ać, naw et zatrzym ać przy  pom ocy m edytacji 
i ćw iczeń, lecz ty lko  na k ró tk i czas..."). Czasow y stan  „w yłączenia" św ia­
dom ości nie może być iden ty fikow any  z n irw aną. Pozbycie się w szystk ich  
pragn ień  poprzez w ysiłk i koncen trac ji psychicznej i koncen trac ji uw agi, 
doskonalen ie  rozum ienia, um ożliw iają stw orzenie sta łego tła  pokoju, sa ty ­
sfakcji (sukha), czystości (sudhi), w olności (analaya). Je s t to  tło bezosobo­
we (anatta), zimne (sitibhüha), puste  (sunna) i n iezróżnicow ane.

W  nasyconych  m etafizyką tek stach  pali Johansson  dw ie tendenc je  uw aża 
za bardzo ważne: po pierw sze — opis n irw any  jako  „...oddzie lnego  w y­
m iaru egzystencji, będącego absolutnym  przeciw staw ieniem  się o taczają­
cem u nas, n a tu ra ln ie  odm iennem u św iatu, gdy żadna z doskonałości nie 
może być w  nim znaleziona, gdzie nie m a nic z tego  św iata, ani z poza 
niego, ani dw óch razem , ani Słońca, ani św iata  księżyca...". W  tym  sposo­
bie opisu, znalezionym  w jednym  z pism —. „an ty  św iat" je s t przypisany  
zatrzym anej vinfianie A rhata . A utor próbuje  to  in terp re tow ać jako  ,,... p ro ­
jek c je  św iata  dośw iadczonego na re a ln y ”. Św iat dośw iadczenia w edług n ie­
go, obejm ow ałby w szelkie m edy tacje , w  k tó rych  b rak  w yraźnego rozróżnie­
nia m iędzy dośw iadczeniem  a rzeczyw istością. D ruga tendenc ja  — to pod­
kreślen ie  w  późniejszych pism ach „m etafizycznej tran scendenc ji substan­
cji, p rzekraczającej p rzestrzeń, czas i przyczynow ość ...", k tó ra  ch a rak te ry ­
zuje n irw anę. W edług  tych  pism, n irw anę osiąga się przez całkow ite zro­
zum ienie n ie trw ałe j rzeczyw istości, n ie jako  przez zatopienie się w niej.

W  pism ach N ikäyas ś lady  te j tendencji, stw ierdza autor, w  w y stęp u ją ­
cych tam  często zaprzeczeniach: ajätam , am atam , akatam , asankhatam . 
A utor stara  się w ykazać (ss. 51—57), że nie należy  ich tłum aczyć jak  do­
tychczas (niezrodzony, n ieśm ierte lny , nie stw orzony, niezłożony), a raczej: 
w olny od rodzenia, w olny od śm ierci, w olny od stw orzenia, w olny  od zło­
żenia. W ynikające  z odm iennego tłum aczenia różnice zm ieniają uk ład  re ­
lacji A rhata  — już nie do pozaziem skiej rzeczyw istości (tj. do czegoś bez- 
czasow ego, niezm iennego, n iew yrażalnego, gdzie nie m a rozróżnień  i p rze­
ciwności), lecz konsekw entn ie  z ateizm em  buddyjskim , do jego  V innany. 
W  tym  m iejscu, czego au tor n ie zauw ażył, znow u dosyć łatw o tłum aczyć 
zagadnienie  rozbudow ania u A rh a ta  p ro jekcji (nie w  znaczeniu jednego  
z m echanizm ów  obronnych, k tórego  tak ie  rozum ow anie jes t pow ażną sym- 
plifikacją  ow ego w ażnego w udziale czynnika s tru k tu ry  osobowości) do-



świadczeń,, k tó re  przenoszone nieśw iadom ie, tłum aczone są jako  percepcje  
św iata  o taczającego.

W spółczesne po jęcia  zdrow ia psychicznego buduje  się na w ąskiej rów ­
now adze m iędzy dw om a przeciw nościam i, tj. dochodzeniem  do sw oich p raw  
i altruizm u, dom inacji i subm isji, silnych potrzeb  i sam okontroli, sukcesu  
i pokory . K ażde z n ich je s t uw ażane za w ażne, lecz może być rozw ijane 
ty lko  do punk tu  rów now agi; w obec trudności uzyskania je j oraz dalszego 
utrzym ania, ideał harm onijnej in teg rac ji jes t tru d n y  dzisiaj do op isania i do 
osiągnięcia. M imo stw ierdzonego przez Johanssona w ielk iego podobieństw a 
pom iędzy n irw aną i pojęciem  zdrow ia psychicznego, w y d aje  się, że p rze­
w ażają  jed n ak  różnice. Są one w yrazem  bardzo odm iennych w arunków  
rozw oju  osobow ości, określonego, m. in. przez czas i ku ltu rę , s truk tu rę  spo­
łeczną, itd.

W obec językow ej trudności (autor p rzy tacza tek s ty  w e w szystk ich  p ra ­
w ie rozdziałach, poprzesta jąc  na  oryg inalnym  ich brzm ieniu) czy te ln ik  nie 
m a m ożliw ości kon tro li czy ekscerp ty  prow adzą rzeczyw iście do stw ierdzo­
nych przez au to ra  uogóln ień  i w niosków .

N arzucen ie  analizie tekstów  kry teriów , k tó re  -stanow ią zaledw ie „część" 
s tru k tu ry  osobow ości (funkcje poznaw cze, em ocje i uczucia) prow adzi do 
artefak tycznego  m odelu osobow ości dobrze p rzystosow anej. W  ch a rak te ­
ry s ty ce  osobow ości „męża doskonałego” au to r rzeczyw iście przedstaw ia 
jak b y  p ierw szy człon s tru k tu ry  osobow ości (są nim  oparte  na  poznaniu  rze ­
czyw iste cele) jasno  i p rzejrzyście  (ss. 116— 130). Inne e lem enty  s tru k tu ry  
osobow ości, jak  np. działalność rea lizacy jna , ca łokształt u stosunkow ań 
(realizacja tak ich  czy innych  celów  w działalności jednostk i, k on tak ty  
z ludźm i i postaw y w obec otoczenia) zostały  przez au to ra  uw zględnione. 
A kcen tu jąc  inny  składn ik  s tru k tu ry  osobow ości (m echanizm y śam ow iedzy, 
sam okry tyk i i sum ienia) au to r nie docenił różnic is to tnych  dla zdrow ia 
psychicznego w  ku ltu rze Zachodu. M ożna to  zrozum ieć lecz trudno  uza­
sadnić w  studium  porów naw czym . Trudności, k tó re  p iętrzą się przed bada­
czami W schodu uzupełnia  ich „kulturow y determ inizm ", co podkreślali tacy  
badacze innych ku ltu r, jak ; Franz Boas, M argare th  M ead, Ruth Benedict, 
F lorian  Znaniecki, B ronisław  M alinow ski i inni.

Ponadto w ydaje  się, iż autor dąży ł do uzyskania  m aksym alnej ilości 
paranelnych  tekstów , w rezu ltacie  czego n iedostateczn ie  zostały  p rzedsta­
w ione postu la ty  w spółczesnej psychohigieny.

Trudno zrozum ieć pom inięcie (w części in te rp re tacy jne j) przez au to ra  
p rezen tow anej książki, dzieła  R. R adhakrishnana — Essentials o i p sycho ­
logy  (I w ydanie  książki z roku  1913), k tó rego  część h isto ryczna trak tu je  
o psychologicznym  bogactw ie zaw artym  w pitakach.

Johansson  nie uzasadnia  w yraźn ie  decyzji w yboru teorii osobow ości 
R. B. C atte lla  jako  odpow iednika porów naw czego tekstów  pali. K ierow ał 
się praw dopodobnie u łatw ieniem , jak ie , w  tego  rodzaju  p racy  przynosi po ­



chodzenie catte llow skich  stw ierdzeń  z analizy  czynnikow ej. Razi w  w ielu 
m iejscach  sw obodne posługiw anie się przez au to ra  term inolog ią  psycho­
logiczną (np. „rozum ow y sąd", „m yślenie psychologiczne", „postaw a A rh a­
ta  rozw ija ła  w  nim postaw ę in trow ertyka , k tó ra  zgodnie ze w spółczesnym i 
zasadam i nie je s t zdrow a").

P rezen tow ana książka m a dużą w artość, na leży  do n ielicznych w  te j 
dziedzinie, co w obec fak tu  w zrasta jącego  zain teresow an ia  nauk  (np. p sy­
chologii, m edycyny, filozofii, etyki) W schodem , je s t p rzyczynkiem  do po­
znania m ądrości Indii. Bowiem „... m yśl in d y jsk a  stanow i rozdział dziejów  
ducha ludzkiego pełny  is to tne j treści. Idee w ielk ich  m yślicieli n ie s tarze ją  
się. Z n ich czerpie żyw otne siły  postęp, k tó ry  pozornie zab ija  je...".8

Z. Iw anicki

3 R adhakrishanan , S.: Filozofia indyjska . W arszaw a 1958, tom: I, s. 334.


